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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

fezezie nliczae w Casablanka. —  Splądrowanie 
banku państwa. —  Atak powstańców na konsulat 
francuski. —  Rozszerzanie się „świętej wojny 1 
Bombardowanie Mazagan. —  Częściowa okup&cya 
Marona przez Francję. —  stracenie Białoruckiego 
w Warszawie. —  Zerwanie stosunków dyplomaty

cznymi Boliwii z Watykanem.

firm M n  u iroid.
(Telegramy „N, Reformy" z 9 sierpnia.) 

Nowe waikl w Casablanca.
Tanger. W  nocy 2 wtorku na środę atako

wano kunsulat francuski. Okręt którj przy- 
t ył z Casablanca, podaje, że podczas jego od
jazdu m sto jeszcze bombardowano. Francuzi 
wylądowali oneguaj 2000 Żołnierzy. W ulicach 
miasta według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wre wanta Marokańczycy splądrowali żydow
ską dzielniuę i zabili wielu żydów Europej
czycy znajdują się wszyscy w bezpiecznej 
miejscu. W ojska trzymają się dzielnie.

Miasto stoi v. płomieniach. B a t e r y  « lą
dowe, które odpjwiadały na bombardowanie, 
z n i s z c z o n o .  N a  u l i c a c h  Casablanka leży 
bardzo wieje zwłok Marokańczyków. Sklepy 
zamknięte. Ludność uboższa znajduje się w nę
dzy. Konsul,jwie polecili otworzyć sklepy, aby 
ludność mogła się zaopatrzyć w żywność.’ 

anyer. Dnia 6 b. m. w południe splądro
wał o Bank państwowy w Casaolanca i zabra 
no 60.000 nesetów. Francuscy żołnierze mary- 
nai ; strzegą konsulatu angielskiego, gdzie 
schronili się zastępcy dyplomatyczni Austio 
W ęgiGr. Niemiec i Stanów /^jednoczonych.

an{,er , .rażyla tutaj pogłoska, że 10.000 
Marokańczyków wpadło a o Casablanca i ostrze
liwało miasto, aby się pomścić na Europejczy
kach Dalsze doniesienia stwierdzają jednakże, 
że pogłoska ta była nieprawdziwą, gdyż do 
miasta przybyło tylko k i l k u  M a h o m e t a n ,  
aby p o d b u r z  ć l u a n o ś ć  uo mordowania 
chrześcian 1 żydów. —  Agitatorów tych uwię
ziono.

Bombardowanie Mazagan.
Tanger. OkręL imienny „Duchaila" odiechal 

z C asablanita do M a z a g a n ,  gdzie ludność po
wstała.

Gibraltar. Biuro Reutera donosi Według na- 
deszłjch tu wiadomości, okręt „Duchana ' ,.iiał 
nombaraować Mazagan

W«edpu „Zeit“ donosi z Tangeru, że f r a n 
c u s k i  k r ą ż o w n i k  .D u ch a i l a "  wczoraj 
bombardował Mazagan i zniszczył większą cześć

■ - 1

Hozbzurzanie stę „wojny świętej".
anger. Według wiadomości z R a b a t ,  Ka- 

bylowie dali gubernatorowi 15 d n i  c z a s u  do  
u s u n i ę c i a  f r a n c u s k i e g o  k o n t r o l e r a  
c ł o w e g  o i g r '> ż ą n a p a d e m  na miasto. 
Na razie panuje jeszcze spokój.

paryż. Z Larache donoszą do „Tempsa“ , ze 
sytuacya jest tam także g r o ź n a .  -

Tanqer. Agencya Havasa donosi Z  powodu 
energicznego przedstawienia poselstwa franca 
skiego. w radze sułtańskie rozwijają żywą akcyę, 

u^ z^inan*a norządku i bezpieczeństwa. 
Kilku Ma) okańczyków zostało aresztowanych 
z powodu objawienia nieprzyjaznych uczuć wo
bec 1 1 ttUcuzów. —  Narządzenia te wywołały u 
obcych korzystne wrażenie.

Uciecznc Europejczyków.
anger. W Rabat Francuzi schronili się na 

pai owiec, podobnież Europejczycy z Mazagan 
schrouili się na okręty, znajdujące się w por-
CIO. _

I&terweacya zorojna.
Gibraltar. B iaro Reutera donosi: Przejechały 

tędy na wschóa t x z ,  o k r ę t y  w o j e n n e  
i d w a  p i z e w o z o w e .

Algic ( )k ręt z aoo strzelcami i d w o m a
0 < (d z jja ła ih  1 a r t y l e r y i  górskiej wyjechał 
do M a r o k  a.

Tanger. Wczoraj przybyły tu d w a  o k r ę t y  
przewozowa z w o j s k , e i u ,  które w y s i a d ł o  
na  l ąd.

Tange1. Przybyła tu f r a n c u s k a  ł ó d ź  
p ę d o  wa  „Cfcaini1, która odłączyła się od 

eskadry, jdyuącej do Casablanca. Oczekuje ona 
rozkazów z poselstw-a francuskiego. —  Także 
przybyła tu h i s z p a ń s k a  ł ó d ź  t o r p e -  
d o w a.

iiiuer. Koło Casablanca znajduje się 5 krą
żowników francuskich 11  hiszpański. Trzy iitne 
kiązowmki znajdują się w 1’ igerze.

Cześr owa okupatya Maroka.
Paryż. flTemps“ dowiaduje się, że braneya 

ma zamiar az do z o y a im o w a o ia  policyi w M a
roku okupować pewną czesc Maroka.

Staiiuv!sko Nieulec.
Paryż. „Tempu wywodzi, że zarówno am 

b a s a d o r  n i e m i e c k i  w Paryżu, ks. Rado- 
lin, jak i r z ą a  n i e m . e c k i  w Berlinie, p o 
c h w a l a j ą  w z u p e ł n o ś c i  p o s t ę p o w a 
n i e  F r a n e y i

RaizsiU.
Berlin. Donoszą do pism tutejszych, że jeden 

szczep o d s t ą p i ł  R, a i z u 1 e g o. Przypuszcza
ją, źo Raizuli z tego powodu w k r ó t c e  się 
p o d d a

 fionfereneye dyplomatów.
Paryr w n ajb liższych  dniach przybędzie tu 

hiszp ań ski prezyden t m inistrów  M aura, celem 
Konferowania z minist rem spraw  zagran iczn ych  

Pichonem .
irlsbać. Francuski ambasador w Tangerze 

R e g n  u. 1, który pizybył tu onegdaj, miał 
wczfn ij konferencyę z prezydentem francuskich 
uruistrów C l e m e n c e a u

1 M  i urn hunM.
. Warszawa, 8 sierpnia.

(Ze spraw sądowych. —  Ljęcie dezertera. —  A- 
resztowania i rewizye. — Niema zesłańców. —  

NienJala ucieczka więźniów).
W czoraj zapadł wyrok administracyjny w 

śpraWie zajść niedzielnych podczas iluminacyi. 
Jak wiadomo, za rozbijanie lub gaszenie lata 
rek iluminacyjnych na ulicach, zaaresztowano 
w niedz.elę 33 podejrzane osoby. Z osób tych 
30 skazano administracyjnie na 3 miesiące w ię
zienia, 1 osobę uwolniono, a co do dwóch jeszcze 
nie powzięto deeyzyi. - -

Do tutejszej Izby sądowrej wpłynęło kilka 
spraw, wytoczonych wielu osobom, zamieszka
łym w gubernii warszawskiej i kaliskiej, a 0- 
skar/onym o należenie do Narodowej Demokra- 
cyi, która jako nieulegalizowana, jest partyą 
nielegalną.

Wczoraj do przejeżuźających dorożką przez 
ul. Dobrą dwóch mężczyzn, podbiegł jakiś czło
wiek, pochwycił leżące z tylu dorożki palto. 
Które następnie włożył na siebie, i zaczął ucie
kać. W  t«j chwili jirzecliodził ulicą agent poli
cyjny, który spostrzegł uciekającego, przytrzy
ma i go i następnie odjnowadził do cyrkułu, 
gdzie stwierdzono, iż aresztowany nazywa się’ 
Kazimierz Stężycki i jest zbiegiem z rostow- 
skiego pułku grenadyoiw

Wczora j około godz. 10 wieczór na ul. Fran
ciszkańskiej zebrał się tłum młodych żydów, 
liczący około 100 osób. Spostrzegłszy zbliżają
cy  się patrol, tłum rozbiegł się, aresztowano je 
dnak 8 ludzi.

Wczoraj w Targówku i Utracie polieya z po
lecenia wyuziału ochrany dokonała masowych 
rewizyj, podczas których aresztowała ogółem 40 
osóc. Aresztowanych odstawiono do Ratusza,

Dzisiejsze poranne pisma nie notowały z dnia 
wczorajszego żadnych zesłali i wysiedleń. Rzad

ki to wypadek, od dłuższego już czasu nie
znany!

.Tak podaje „Kuiyer Kielecki", w Kielcach 
dlkunastu więźniów, o^adzunych w miejscowem 
więziemii, usiłowało przeprowadzić plan ucie
czki, który wszakże został wykryty i udare
mniony.

Mianowicie władze więzienne, powziąwszy 
podejrzenie, dokonały nagłej rewizyi w godzi
nach rannych. Oglądano i badano szczegółowo 
wszystkie cele. W  jednej z nich sprawdzono, 
Iż w tubie, służącym do wynoszenia odpadków’ 
znajduje się pewna ilość tłuczonej cegły, po
mieszanej ze starem wapnem 

Dokonano szczegółowej rewizyi celi i spo
strzeżono, że w rogu tej celi część drzewna 
poałogi jest przepiłowana, a deski przymoco
wane śrubami Gdy odkręcono ^ruby, odsunięto 
deski, pod ktoremi znaleziono niewielką ławkę, 
wkopaną w ziemię; ławka ta przytłaczała tłu
czoną cegłę i wapno. Znaleziono również dwie 
sztaby że’ azne, których używano do kopania 
ziemi w miejsce łopat,

Jak się okazało, istniał zamiar przekopania 
podkopu tak długiego, aby dotrzeć do kanału, 
którego wierzchnią część zdołano już z zewnątrz 
rozerwać. Kanał ten ciągnie się pod ogrodem 
miejskim i wychodzi w pole 

W obec tego odkrycia przedsięwzięto nadzwy
czajne zarządzenia

(Tei. „N. Reformv" z 9 sierpnia.)
Egzekncya.

Warszawa. We środę na stokacn cytadeli 
warszawskiej w y k o n a n o  w y w k  ś m i e r c i  
11 a K a z i m i e r z u  B i a ł o r u c k ■ m, skazanym 
przez sąd wojenny za zamach na mżyn. P r 0- 
s k u r j a k o w a .  --------

Arsszlawanle anarckl&tów.
Grodno. Pet. ag. tel. donosi: W Białymstoku 

wykryto m i e s z k a n i e  k o n s p i r a c y j n e  
a n a r c h i s t ó w .  Znaleziono broń, naboje i ko- 
respondencyę w języku żydowskim. Uwięziono 
7 osób.

Napady rabunkowe.
Kijów. Pet. ag tel. donosi Rano na ulicy 

k i l k u  u z b r o j o n y c h  l u d z i  z r a b o w a ł o  
artelszczykowi tramwajów 1300 rubli. Podczas 
pościgu jednego z napastn.ków zatrzymano; po
zostali z p i e n i ę d z m i  u c i e k l i .

Ekaterynburg. Pet. Ag. tel. donosi: W  pobli
skiej wsi nieznani ludzie w celach rabunko
wych z a m o r d o w a l i  60-1 e t n i e g o  p o p a .

alta. Pet. Ag. tel. donosi- Koło wsi Teodo- 
">wka na mieszkające w lesie rodziny żydow
skie napadli rozbójnicy, z a b i l i  5 o s o b - z r a 
bowali 800 rb

Bomby.
Moskwa- Pet ag teł. donosi: W nocy na 

letnisku Loszczyno 'tsfrowskia dokonano rewi-

zyi W  jednej willi z n a l e z i o n o  5 d u ż y c h  
g o t o w y c h  b o m b ,  korespondencyę i litera
turę nielegalną. U w i ę z i o n o  21 o s ó b .

W związku z temi aresztowaniami aononauo 
r e w i z y i  w w a r s z t a t a c h  s z k o ł y  t e c h 
n i c z n e j ;  wykryto literaturę nielegalną, proch 
bezdymny 600 nabojów i b o m b y .

Petersburg. Z Moskwy donoszą, że w szkole 
technicznej odkryła polieya la b  o r a  t o r y  urn 
b o m b. Znaleziono b b o m b  gotowych i prze- 
picy sporządzania bomb. A r e s z t o w a n o  20 
o s ó b .

Mariapoi. Pet. x\g. tel. donosi: W  bliskości 
pewnej fabryki znaieziout JO b o m b ,  zakopa
nych w ziemię.

Proces o spisjk na cara.
Petersburg. Proces przeciw uczestnikom spi

sku na życie cara rozpocznie się dnia 20 bm. 
przed sądem wojennym.* Wśród oskarżonych 
znajduje się porucznik marynarki Borys Miki 
teńko i 3 kobiety.

Czarna sefaia przed sądem.
Petersburg. W  ciągu ubiegłego miesiąca osą

dzono sprawy o pogromy w Wiatce, Krasnego 
rówce, W erkjewce i Berezani. Dwóch pogrom 
ców skazano na 8 lat ciężkie h robót, 19 na 25 
lat rot aiesztanckieh, a 37 na 22 lata więzie
nia.

Z redaktorów pism czarnosecinnych pocią
gnięto do odpowiedzialności redaktora „W ie- 
cze“ za wydrukowanie artyknłu mnicha Helic- 
dora, potępiającego władzę najwyższą. "  -

Wskutek starań związku rosyjskiego, ułaska
wiono 15 włościan skazanych w Żytomierzu na 
pozbawienie wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów i na zamknięcie w więzieniu na 8 
miesięcy za udział w zbiegowisku, które doko
nało pogromu,

Kandydatury prawdziwych Rosyan.
Petersburg. „Ruś“ dowiaduje się, że związek 

narodu rosyjskiego jako kandydata do Dumy 
7. miasta Kijowa wystawia prezesa miejscowej 
filii związku, Teodora P o s t n y  ja , byłego lo
kaja,

W  liczbie kandydatów jest nawet k o b i e -  
t a, nazw iskiem W iera Gronyka. Kandyduje 
ona ze S m o l e ń s k a ,  gdzie jest prezesem filii 
związku.

Są to poglądy osobiste członków oddziału 
warszawskiego, nie opracowane w szczegółach 
i nie zaakceptowane jeszcze przez centralny 
komitet stronnictwa, który może je  rozszerzyć, 
lub przyjąć pez zmiany

Car na wodach tomskich.
Sztokholm. Swencke tel. b. donosi, że okręt 

„Standard" z calem M i k o ł a j e m  na pokładzie 
przybył onegdai do B i o r k o e  Wczoraj o go
dzinie 1L przybyła c a r o w a  i ulała się na 
pokład „Standardu1 ,

Przypuszczają, że para carska zabawi n a  
w o d a c h  f ń s k i c h  p r z e z  k i l k a  dni .

Pażdziertiikowcy u iMzauie.
Warszawa, 8 sierpnia.

Utworzony w Warszawie Związek paździer- 
mkowców zwrócił się do centralnego komitetu 
z prośbą, aby ten zawiadomił władze tutejsze, 
że wr Warszawie powstał jego oddział, przez co 
uniknie się konieczuośc. legaiizacyi oddziału 
przez warszawską komisyę gubernialną Nastę
pnie oddział, przy poparciu centralnego komite
tu, rozpocznie a g i t a c y ę  w y b o r c ą  w W ar
szawie w celu przenrowadzenia s w e g o  k a n 
d y d a t a  d o  D u m y  od ludności rosyjskiej w 
Warszawie.

Według słów kilku październikowców, głó 
wnym ich celem będzie przeprowadzenie w W ar 
Ssawie z d e c y d o w a n e g o  p a ź d z i e r n i 
k o w e  a.

W  s p r a w a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
październikowej warszawscy głoszą program 
następu ący:

Wolność zakładania szkół prywatnych z ję
zykiem wykładowym polskim; wykład w szko
łach rządowych niższych po polska, w szkołach 
miejskich Ill-klasowych 1 w gunnazyach panuje 
język państwowy rosyjski.

Po polsku mają być wykładane: język poi 
ski, literatura polska i religia. Sprawę szkół 
wyższych i praw dla szkół prywatnych powin
na rozstrzygnąć Duma.

Oo do g  o s p o d «  r k i ’ k r a j o w e j, paździer- 
nikowcy warszawscy godzą się n a  s z e r o k i  
s a m o r z ą d  z i e m s k i  1 m i e j s k i ,  nie mogą 
jednak określić, jego zakresu. Również wymija
jąco odpowiadają na zapytanie, czy samorząd 
ma być niewolniczą kopią ziemstwa rosyjskie
go, nawet rozszerzonego, czy też powinien być 
zastosowany do wjm agaó kultury polskiej, zwy
czajów ludności i jej odrębnych warunków na
rodowych. -  Zastrzegają sobie wszakże pewne 
zmiany w projekcie samorządu miejskiego, wy
pracowanym przez komisyę obywatelską pod 
przewodnictwem mecenasa Suliguwskiego.

W  s ą d o w n i c t w i e  październikowi]* war
szawscy uznają za pożyteczne, aby rozprawy 
w sądach i zjazdach pokoju odbywały się w 
języku polskim, w sądach wyższych zaś w ję 
zyku rosyjskim, jeduak bez krępowania języka 
polskiego, tnająo m  w zgM zio, żc ma być za
prowadzony sąd przysięgłych i że nie wszyscy 
będą znali język rosyjski.

Sprawę o d d z i e l e n i a  C h e ł m s z c z y z n y  
od Królestwa ma zdecydoAiać Duma.

W  s p r a w i e  ż y d u w s k . e j  głosy pażdzier- 
nikuwców były podzielone, al6 większość była 
za tem, że na razie należy znieść granice 0- 
siedleuia. Co do nadania praw ludności żydow
skiej, pażdziernikowcy przekazują sprawę tę 
Dumto

Telefoniczne I telegraficzne
uidaoim „Notoej Reformy*

z dnia 9 sierpnia.
Płot. (Altengiabaw). Cesarz W i l h e l m  wy

jechał do W  i 1 h e 1 m s h 6 h e.

Katastrofa pod i^zemesiiiein.
Poznań. Ranny podczas katastrofy kolejowej 

koło Trzemeszna kupiec S e i d l i n  z m a r ł .
Śledztwo wykazało, że robotnicy zajęci zmia

ną szyn, n i e  z a k r ę c i l i  ś i u d  p i z y  ś w i e 
ż y c h  s z y n a c h  i nie dali sygnału, aby po
ciąg zwolnił biegli, lecz udali się do namiotu 
na spoczyneK, aby rano powrócić do piacy

Poznan. W śród zabitych w katastrofie pod 
Trzemesznem znajduje się niejaki Abrahamo- 
wicz z Kijowa.

Pomiędzy rannymi jest trzech Rosyan, któ
rzy nie chcą wymienić swych nazwisk

Na miejscu . katastrofy były czynne pociągi 
ratunkowe z Bydgoszczy, Gniezna, Inowrocławia 
i Torunia.

O sejmową reformą w y oorcu
Praga „Nawdni L isty1, omawiając na na- 

czelnein miejscu sprawę sejmowej reformy wy
borczej, zarzucają szlachcie konserwatywnej, iż 
ona winna, że reforma wyborcza nie przyjdzie 
do skutku. Dawmo już proszono wmiką własność 
konserwatywną, aby ze swoich 70 mandatów 
odstąpiła 25 dla kury i powszechnej, aby Sejm 
czeski mógł się składać z 49 mandatów wiel
kiej posiadłości i głosów wirylnych i z 200 pc 
słów ludowych, z czego przypadłoby 126 na 
Uzechów, 74 na Niemców. Piojekt ten nati-afił 
na opór zarówno szlachty czeskiej, jak 1 Niem
ców.

Sejm CŁe»bL
Praga, Na zgromadzeniu wyborczem w Pil- 

znic oświadczył pos. Fressl, że Ozesi radjkaln, 
domagają się zwołania sejmu na jesień. Gdyby 
rząd n.e zwołał sejmu, radykali czescy wycią
gną konsek-weneye z tego w Radzie państws

Sto sanki v  czeskim Klubie.
Praga. Profesor M & s a r y k  wywodzi w swo

im organie, że stosnrki w czeskim klubie w 
Radzie państwa są nie do wytrzymania Z te 
go powoda należy udstąpić od myśli wspólnego 
klubu i wyszukać inną łormę.

Organ pos. Kramarza „D e n 1 przyłącza się 
do tych zapatrywań i sądzi, że nie llłodoczesi, 
lecz agraryusze zawinili, iż związek czeski nie 
spełnił swrego zadania.

Anitłrya 1 Serbia.
Wiedeń. „'Wiener Allg. Ztg.“ donosi, że rząd 

austryacki nie zgodzi się na prośbę, przedłożoną 
ponownie przez rząd serbski, o pozwolenie prze
wozu mięsa i drobiu przez Anstryą.

Powięsszanie floty alemkeckifcj.
Be-lin. Rząd postanowił przedłożyć parlamen

towi na przyszły rok projekt budowy dwmch 
okrętów' wojennych

Nkemcy m PersyŁ
Berlin. .National Ztg." donosi, że wśród 

głównych punktów koncesji na Bank niemiecki 
w Persyi znaiduje się, oprócz przyznania ochro
ny wojskowej i wolności od podatków na czas 
trwania koncesyi, t. j. na 45 lat, także prawo 
wybijania monet w mennicy cesarskiej,

Zatarg itrpicLj-persai
Londyn. W  Izbie gmin sekretarz stanu dl* 

spraw zagranicznych na zapylanie w sprawie 
zatargu na gianicy tu^ecko-pruskiei oświadczył, 
że zastępca Anglii w Konstantynopolu poczy
nił n Porty przedstawienia, majace na celu u- 
trzymanie pokoju.

Boliwia I WatyKaikr
Lapaz. Orędzie prezydenta republiki B o l i  

w i a do kongresu zawiadamia o z e r w a n i u 
s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  z W a 
t y k a n e m ,  z powodu p r o t e s t u  p a p i e ż a  
przeciwko wolnemu wykonywania wszystkich 
kultów, przeciw ukróceniu przywilejów klerów, 
oraz przeciw zaprowadzeniu ślubów cywilnych.

Kronika.
D z i ś :
Kraków, piątek 9 sierpnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zenoua i Ju
liana męczenniKów

K a l e n d a r z y k  a a t r o n o m i c z j i j :  Wschód 
stouLca o cod I  min. 22, zachód o godz. 7 min. 
9; długość dnia goazin 14 mm. 47

turystycznego w Krakowie (pałac Spiski) w księ
garni 8 . A. Krzyżanowskiego.

Wycieczka akademicka. „Związek akadcmick;“ , 
zachęcony udaniem się pierwszej wycieczki, urząaza 
drugą wycieczkę wieczorową w sobotę dii 10 b. m. 
do Sikornika. Na miejscn zostanie znowu urządzo
nym na małe rozmiary wieczorek artystyczno-lite
racki. w skład którego wejazie śpiew solowy, chór, 
deklamacya, monologi humorystyczne i t. d. —  
O zmierzenn spalone zostaną ognie sztuizne. Punkt 
zborny w lokalu „Związku akademickiego1*/''przy 
nliey Zwierzynieckiej I. 22, I p. punktualnie o go 
dżinie wpół do 6 wieczór Zarząd „Związku aka
demickiego41 uprasza także innych akademików 
nieczłonków Stowarzyszenia aby jako goście wzięli 
odział w wycieczce Wstęp wolny.

Nieostrożny rowerzysta Coraz częściej zaczy
na się zdarzać, że Indzie nie umiejący dobrze i pe
wnie jeździć rowerem, rankę jazdy odbywają po 
ulicach miasta, gdzie roztrącają przecnodniów. W y
padki przejechania przez niedoszłych' cyklistów, 
choć lekkie, zdarzają się piawie codzien. Wczoraj 
n. p. w ul. Pietlowskiej jakiś rowerzysta najecnał 
na pięcioletniego Mieczysława Myszkowskiego, sy
na stróżki. Dziecko, dostawszy się pod rower, od
niosło złamanie uda prawego i kilka sińców. Rou 
tuzyonowanego chłopca przyniosła matka na stacy? 
ratunkową, gdzie założono mu prowizoryczny opa
trunek na nogo i odosłaro go na oddział chirur
giczny szpitala ś« ‘ 7i&zarza.

Zdaje się, że byłoby wskazaaem, aoy w mieście 
wolno było używać roweru tylko wprawnym cy
klistom.

Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj po połu
dniu przecaodziła placem Maryackim starsza wyro
bnica Klarę S. W  drodze przyczepiło się do mej 
kilko niedorostków, którzy bez żadnego jiowoda 
poczęli się z niej nalgrawać, a jeden z nlcli z»- 
sj pał jej piaskiem oczy, taK, że kobieta, nic ma 
widząc, musiała się udać po pomoc na sta-cyę ra
tunkową, gdzie przepłakano jej oczy.

Wojciech Malinowski, woźnica, urządził sobie 
poobiednią drzemkę pod wozem, zaprzężonim w ko
nie- Naraz konie, przestraszone jakimś krzykiem, 
szarpnęły wóz, tak, że kołs. przeszły przez L żą
cego na ziemi woźnicę. W  rezultacie jednak skoń- 
rz\ to się tylko na lekkiem pokaleczeniu. Malinow
skiego opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Przygody meoazeryi. Pisma warszawskie do
noszą W e środ<j z Częstochowy Jo Czerwonegt 
Boru pod Łomżą, na kolei nadwiślańskiej, pociąg 
towarowy przywiózł 6 wagonów z okazami mena
żer/l, uh których ciężyło do pokrycia zai czenie 
w wysokości rb. 5uO, oraz przekaz opłaty iracuto • 
wej za przewóz. To przyDyciu na stacyę Czerwony 
Bór i sprawdzaniu całości „tow»rnu, oraz zawar
tości wagonów, okizało się, że z wiezionych w nich 
dzikich zwierząt .padły 2 lwy i antylopa, r t« 
z powodu braku pokarmu i jakiegokolwiek o zwie
rzęta te starania!

Właściciel menażeryi, Lomerberg, zażądał oć ko
k i  nadwiślańskich 6000 rh. odszkodowania, ale, 
ponieważ ma ich odmówiono, oświadczył, że, j ik j  
zrujnowany, odmawia i zrzeka się przyjęcia całej 
menażeryi, t. j. i reszty pozostałych przy życiu, 
ciioe wygłodzony ch. zwierząt.

Można sobie wyobrazić kłopot kolei, względnie 
zarządu stacyi Czerwony Bór w danym przy
padku.

\ óż tedy żłobiono, żeby pozbyć się... nie pro 
szonych, a z głodu wyjących i ryczących pasaże 
rów?

Żandarmerya kolejowa przedsięwzięła środki, w 
celu oddania zwierząt, lecz nie ich właścicielowi, 
który porzucił je i zoscawił bez' żadnego dozoru, 
ale —  policyi miejscowej do przeżywienia.

Zarząd kolei nadwiślańskijh polecił w ciągu 24 
godzin sprzedać menażeryę przez licytacyę na po 
kry cie należności kolejowej. Gdyby zaś okazato się 
to niemożliwem, wydał na wszystkie niewinne zwie
rzęta —  wyrok śmierci.

Burze z Pragi teiegrafnja: Burza, juka szalała 
we wtorek w więicszej części kraju, wyrządziła 
znaczne szkodc , szczególnie w Czechach północnych. 
W  okolicy Unlerschneebach dach, ' zerwany nizea 
wicher zabił cnłopa.

Pociąg w niebezpieczeństwie. Z Tierscnmt* 
telegrafują: Z powodu burzy po ląg osubowy byt 
w wieikie® niebezpieczeństwie. Grad wybił szyby 
w wagonach, a wicher groził im obaleniem.

Wypadek w kopalni. -  Z Eitleben telegrafują 
Podczas wjazdu do szybu prztrwała się lina, pod
trzymująca kosz. T r z e c h  g ó r n i k ó w  z g i n ę ł o  
trz°ch odniosło rany.

Sprawa Haua Z Karlsruhe telegraiują: Ko
munikat policyi donosi, iż aresztowane niejakiegc 
L in  d o l a n a  pod zarzutem w y m u s z e n i a ,  któ 
rego się chciał dopuścić na osouie pan. Oigi Moli- 
tor, wystosowawszy do niej list anonimowy z do
niesieniem, iż widział, jak zasztyletowała swoją 
matkę. PrzyrzeKał on w liście zachować milczenie 
i prosił równocześnie o jej rękę Lindenau ma 
lat 64 i jest żonaty.

Z Karlsrune telegrafują Podczas rew izyi w mie
szkaniu Lindenaua zabrano wiele listów.

Zwłoki W kutrze. Z Par.ża telegrafują Do
tychczasowe śledz-wo przeciw małżeństwu G n i d  
wykazało, że są oni n i e z a p r z e e z e n i e  s p r a 
w c a m i  m o r d e r s t w a  na osobie Szwedki Emy 
Lewin, wdowy po bogatym kupcu, Kt^ry je_ pozo
stawił rentę w kwocie 35.000 franków. Gnidowi# 
zamierzali obrabować Lewinową, gdyż posiadała 
cenne klejnoty.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie 
raz pierwszy).

rTraviata“ (po

Zjazd do salin w Wieliczce. Dnia 18 b. m 
odbędzie się zjazd do kopalni w Wieliczce, przv 
rzęsistem oświetleniu z ok&zyi urodzin cesarskich. 
Bilety wstępu po 5 koron (bez wmdy) i 6 koron 
(z windą) nabywać można w biurze kraj. Związku

Odznaczenia. „W iener Z<#tuog'tt ogłasza Cesam 
nada' dyrektorowi kasy pocztowej we Lwowie, dr 
Tozefow. S ę k o w s k i e m u  we Lwowie, tytuł rad
cy rządowego, i starszemu zarządcy pocztowemu 
W Złoczowie, JSzefowi O l s z e w s k i e m u ,  tytuł 
radcy cesarskiego, obom z okazyi przeniesienia w 
własną prośbę w stan spoczynku
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ItMti i „Lady V'ain“.
8} --------

vCiąg JaUiy.)
Zaciąłem się oddalać oJ „Ipetacuanhj‘‘ . —  

Z  niemcm osłupieniem przypatrywałem się, jak 
na pokładzie wszystkie ręce zaczęły poruszać 
liny i jak zwolna zwrócił się statek pod wiatr. 
Zatrzepotały żagle i wydęły się, wiatr zaczął 
w  me uderzać —  i zwolna osręt zaczął mi zni
kać z oczu

A n i razu n ie podniosłem  g ło w y , aby za nim  
sp o jr ze ć ; za ledw ie  m ogłem  w ie rz y ć  temu —  co  
się stało.

Leżąc na dnie łód k i, ja k b y  og łuszon y, pa
trza łem  bezm yśln ie  przea siebie na daleKie, pu
ste  morze.

Ale wnet przyszła świadomość i zrozumia
łem. że znajduję sie znowu, jak me dawno te
mu, w tej samej małej łupinie, na poł już to
nącej; podniosłem się i  rozglądnąłem: statek 
byi iuż dosyć oddalony, ale zobaczyłem, jak z 
pokładu rudowłosy kapitan słał mi drwiące po- 
keguama.

Spojrzałem ku wyspie: łćdż zmniejszała się 
ciągle i przybliżała do brzegu...

Cała groza położenia stanęta mi nagie przea 
oczyma nie miałem żadnych środków, aby do
bić do lądu, nie miałom czem kierować łódką. 
Do tego byłom zmęczony i gtouny. Ogarnęło 
mnie zwątpienie i rozpacz, łzy zakręciły się w 
•czach ’ zacząłem płakać, jak nigdy jeszcze od 
czasów dzieciństwa, zacząłem się rzucać w ło 
iz i, pięściami bić w wodę i mvdlić się głośno 
• śmierć.

Mieszkańców wyspy wzruizyła jeunaa li
tość.

Łódka unosiła mnie kn wschodowi ukośnie 
do wyspy, gdy nagle zobaczyłem, że szalupa 
wyspiarzy zawróciła i skierowała się kn mnie. 
Gdy podpłynęła Dhżej, zauważyłem, że towa
rzysz Montgomerego, ów siwowłosy, barczysty

mężczyzna, winiony między stos skrzyń, - wpa
trywał się we mnie nieruchomo. Karzeł o czar 
nej twarzy, stojąc niedaleko soeru przy pumie, 
również wpatrywał się we mnie. Oprócz tego 
byłe w  szalupie jeszcze trzech ludzi, wygląda
jących dziwacznie, prawie zwierzęco, na któ
rych psy zaciekle ujadały. Montgomery stero
wał. Dotarłszy do mnie, uwiązał moją łódkę 
liną. aby mnie w ten sposób holować, nie mo
głem bowiem wsiadać do szalupy, gdyż nie było 
w niej miejsca.

Wszystko io ocuciło mnie z apatyi i dodało 
mi sil Dosyć też pewny m głosem na zawołanie 
Montgomerego odpowiedziałem, że łódka jest 
prawie pełna wody. a gdy mi podał czerpak, 
mogłem się zabiać do wylewania jej.

Siwowłosy spoglądał na mnie ciągie jeszcze 
nieprzyjaźnie, ale, jak mi się zdawało, już z pe 
wną dozą troskliwości. Gdy wzrok mój spotkał 
się z jego wzrokiem, spuszczał oczy i spoglą
dał na psa, siedzącego u jego nóg. Mężczyzna 
ten. jak jaż wspomniałem, był barczysty, silnie 
zbudowany, czoło miał wyniosłe, nad powieka
mi zwisała skóra, rysy twarzy były surowe, a 
ostre zagięcie kątów nst nadawało jej wyraz 
zaciętej stanowczości. Z  Montgomerym lozmo- 
wiał po cichu, tak, że nie mogłem niczego usły
szeć.

Trzej inni ludzie, obsługujący szalupę, two
rzył' coś wyjątkowego. Widziałem tylko ich 
twarze, ale w twarzach tycb było coś, co nie 
wiem czemu budziło we mnie dziwną odrazę. 
Wpatrywałem się w nich i wrażenie to nie 
przechodziło, choć nie wiem. co je  wywoływało. 
Na pierwszy rzut oka zdawało się, że są to in
dzie bronzowi, .'ale przy biiższem wpatrzeniu 
się widziałem, że ciała ich były jakby owinięte 
w cienką braduo-białą materyą. Mężczyzn ta- 
k.ch nie widziałem nigdy jeszcze, a Kobiety 
tylko na wschodzie Na głowach nosili oni tur
bany, z pod któiych widać było twarze z wy- 
sunięteiui naprzód szczękami dołnemi i bły- 
sziyzącem oczyma. Włosy mieli czaine, ster
czące jakby sierść końska, a budową ciała zda
wali się przewyższać ludzi wszystkich ras, ja

kich tylko kiedykolw.ek warzyło mi się spo
tkać Siwowłosy, który, jak obliczałem, miał do 
brze sześć stóp wysokości, siedząc obok nich. 
był od najmniejszego o głowę mniejszy Póź
niej przekonałem się, że w gruncie rzeczy ża
den z nich nie był większym odemuie, tylko 
ich talowy były nieproporcjonalnie długie, a uaa 
za krótkie i dziwacznie pokręcone.

Była to potwornie wstrętna kompania.
A  z pomiędzy nich poglądał kii mnie ów czło

wiek z czarną twarzą, którego oczy świeciły 
w ciemności.

Gdy 1 ludzie ci spostizegii, że wpatruję się 
w nich, zaczęli się zwolna, jeden po di ugim 
odwracać i tylko od czasu do czasu ukradkiem 
ku mnie spoglądali. W idząc, że ich krępuję, 
przestałem na nich zważać i zwróciłem uwagę 
na wyspę, do której przybliżaliśmy się właśnie.

Był to ląd morski, pokryty bujną roślinno
ścią, głównie jakimś gatunkiem nieznanych mi 
palm. —  Z jednego punktu wznosił się prosto 
w górę cienki słup białego dymu.

Znajdowaliśmy się właśnie w półkolu wiel
kiej zatoki, otoczonej z dwu stron niskiemi 
u zgórzami. W pośrodku piaszczysty brzeg wzno
sił się stromo, tworząc pagórek na 60 do <0 
stóp ponad powierzchnię wody, porośniętej tu i 
ówdzie drzewami kosodrzewiną. W  połowie 
stoku wznosił się czworoboczny mur kamienny, 
wybudowany, jak się później przekonałem, czę
ścią z kerali, częścią ze skamieniałej lawy. — 
W  pośiodku widać było dwa dachy, pokiyte 
słomą. *

Nad brzegiem stał jakiś człowiek, czekając 
na nasze przybycie. Zdawało mi się także, że 
w zaroślach na stoku wzgórza dostrzegam kil
ka groteskowych postaci, z powodu jednak zby
tniej stosunkowo odległości nie mogłem ich 
kształtów rozróżnić; guysmy zas wyiądowali, 
nie byłe tam już nikogo. Gziowiek na wybrze
żu był średniej' wielkości, twarz miał czarną, 
jak murzyn, głowę n iezw yK le wielką, usta sze 
rokie, prawie bez warg, ramiona długie i nie
proporcjonalnie cienkie i również cienkie i wy
sokie nogi. Poaoonib ja t  Montgomery, i jego

siwowłosy towarzysz miał n? sobie ubranie płó
cienne koloru niebieskiego

Gdy podpły waliśmy do brzegu, owa istota po
częła skasac po piasku, biegać i wykonywać 
różne groteskowe mchy,

Na 2iiak Montgomerego marynarze w łodzi 
zaczęli mezgraonie zwijać żagle i łóaź wsunęła 
się do małego, wąskiego rowu, wykopanego u- 
myślnie na teu cel. Człowiek na wybrzeża pod
biegł ku nam i wraz z tamtymi trzema, którzy 
wygramolili się z trudem na ląd, zaczął wyła
dowywać pakunki.

Wyszedłem i ja i zacząłem się przypatrywać.
Ruchy tycb zagadkowych istot, a zwiaszcza 

poruszenia nóg, były dziwnie szezegulne, robiły 
one WTażenie, jak gdyby biodra ich były po- 
odwracane. Rozmawiali ze sobą szczególniejszem 
niezrozumiałem dla mnie narzeczem, a człowiel 
z wybrzeża wykrzykiwał od czasu do czasu 
podniesionym głosem, znanym mi skądś, czy też 
przypominającym coś, z czego jednak nie mo
głem sobie na razie zdać sprawy...

Siwowłosy, wyprowadziwszy z łodzi 6 psów, 
które, rzucając się na łańcuchach, !!ciągie uja
dały zaciekle na kręcących się tu i tara traga
rzy, silnym głosem wydawał różne rozkazy. 
Montgomery zaczął pomagać przy wyładowaniu. 
Co się mnie tyczy, to nie byłem w stanie wziąć 
się do tej czynności, gdyż głód i żar słoneczny, 
bijący mi na nieosryta g ł 0 W ' ę ,  osłabiły mnie 
zupełnie

Wtem siw ow łosy , jakby przyp om n ia ł sonie 
m oją  obecn ość , p rzystą p ił go m nie i rzek i.

—  Wyglądasz pan, jak gdybyś dopiero co 
zjadł śniadanie!

Jego małe czarne oczy wpiły się we mnie 
świdrująco.

—  Muszę pana przeprosić za tc zapomnie
nie —  rzeKł. —  Mamy względem pana obo
wiązki gościnności, gdyż jestes naszym gościem, 
jakkolwiek —  niczaproszonym.

Spojrzał na mnie bystro.
—  Mówił mi Montgomery, że jesteś pan czło

wiekiem wykształconym i że znasz się trochę 
na. naukach przyrodniczych. Czy mogę zapytać,

jak daleko w tym kierunku sięgają pańskie 
wiadomości ?

Odpowiedziałem, że kilka łat uczęszczałem do 
„rtoyal College ol Ibcience" i ze u H u n e ja  stu- 
dyowałem biologię.

—  To zmienia * ttofchę ’ postać" rzeczy, panie 
Prendick —  rzeKł z odroniną poważania już 
dla mnie. —  My tutaj jesteśmy przypadkowo 
biologami, tutaj jest stacja  biologiczna—  w pe
wnej mierze.

Spojrzał - na pracujących, zajętych właśnie 
toczeniem klatki -z puma ku murom na wzgó
rza.

—  To jest p^jnajm niej ja  i Montgomery — 
dorzucił.

Nagle zmienił temat rozmowy i rzekł;
—  Kiedy bęazicsz mógł się pan stąd wydo

stać, nie mogę przewidzieć. Znajdujemy się na 
uboczu od wszystkich uczęszczanych dróg; tylko 
raz na kilka lat widzimy jak. okręt.

To powiedziawszy, pozostay ił mnie samego 
i ruszył za grupą, transportującą klatkę ka gó
rze, gdzie, jak mi się zdawało, wszedł poza 
mury

Marynarze zajęci byli jeszcze ciągle ładowa
niem na mały wózek w czem pomagał im M ont- 
gomery. W  lodzi pozostawała jeszcze tylko lama 
i króliki; psy stały na uwięzi. Gdy wózek był 
pełny, zaczęto go ciągnąc ku górze, ku murom. 
Montgomery tymczasem przyszedł do mnie i u- 
ścisnąwszy innie za rękę, rzekł-

—  Jestem zadowomny, że się tok stało. Ka
pitan byl skończonym osłem. No, ależ radykal
nie obszedł się z panem!

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor 

W L i i j h a w  P r o k e » c h ,

tfrydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

0. c. i k. Wys. AroyKs. HENRYK FER D YN AN D ,
Baron ROTHSCHILD,

0. c. k. Wys. Arcyks. J Ó Z E F  FER D YN A N D , 
używają samoohotiOw Hr. J . CESCHI *  gj

L A U R I N  C o m p .  E L E M E N T .  '
Zastępstwo

E .  R u d a w s k i ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  3 4 .
855 12 12 o ć l  K

I

„al ta 1 -JtystycŁnc kimieniarhk" 
1 Budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarz.. w Łrakc. 
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników (.piaskowca, grą 
nitu i marmur®. Poa^muio się 
wykonani, grobowe w w -liCj-CU 
i na prowincji ■ 231 1106

PEHSyifflAT „UTtlU.HfllA“
w Krakowie, ul. Stuoencka I. 2, 

położony w najpiękniejsze;- i najzdro- 
wa*ej dzielnicy miasta, poleca elegancko 
urządzone pokoje, na żądanie z całem 
utrzymaniem, na doby, miesięcznie i 

rocznie. 433 10 10

Motocykl Puch
SVs H P . model 1906, automatycznym 
Myjakiem, z bocznym wózkiem, w bar- 
d2c  dobrym stani; ao sprzedania. Zgło 
Bzema przyjmuje R u d a w s K i ,  u l .

D ł u g a  3 4 .  443 6 e

8  | n  n  n  n  znająca się n? gospo- 
M  darstwie i krawieczy-
dwir poszukuje mk-jsca na wsi we dworze 
w Gaiicyi lub w Królestwie Polskiem 
Zgłoszenia pod M . I .  M . nrzyimu-e 
Administracja „N Rofonnj “ . 461 6 4

Pii? i i  h m  ir . i
(ftyo.) nnajdzlb umieszczenie z utrzyma
niem student lub studentka. Pokój 0- 
aołray, Fortepian w duma Ewentualnie 
pomoc w naukach przez ukończoną słu
chaczką uniwersytetu. Zgłoszenia" pod 
G przyjmuje gł. A gen cja  Dzienników, 
Kraków Sławkowska 2. 3301 3 3

Biuro nauczycielskie

K i O i ł l y  rJłrvs*w
K r a b ó w ,  u l .  P i j a n i u  I .  5 ,  p a r t e r ,

♦  otwarte codziennie od 11— 1 i od 3— 5, z wyjątkiem niedziel i świąt,
J pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon —
4  Polek i cudzoziemek. 31&1 7 20 i

G M ow nictw n „ i t e i  śttfarm y”
4łO m 0 Kcroa

Józef (rłada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 ‘—  
B, Bolesiawua. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 240

—  Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................1 2 0
—  E m i s a r y n s z ,  w-spomnienie z r 1838 ................................................ T20
—  N a d  S p r e ą ,  pow i e ś ć ................................................................................T20
—  N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść .............................   120

J. V Niemcewicz, Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Kraicowia.

€. t .  ausir. koleje państwowe.
W y c ią g  z  r jz F  Tada ja z d y

w a ż n e g o  o d  1  m a j a  
O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :

w nocy (osob.) do Podwoloczysk.

1 9 0 ?  r. (czas środk europ.).
P r i f c h o d u  d o  K r a k o w a :

Fato]\yba lakferów\mm BnraiHJwsMp$o, Miiów. MMI
Lakier boisztynowy w 6 

odcieniach do podłóg 
uakier kopalowy.
Lakier damarowy 
Lakier czarny na zeiazo.

p ro d u k u je :
ćrunufinę jasną, ciemną 
i bezbarwną. ~  
Sekaiywe jasną 1 ciemną. 
Emalię w 24 kolorach na 

drzewo, kamień iżelazo.
i U trzym u je  na s k ła d z ie :

Masę francuska do po- 
— dłóg w 4 kolorach 
FarLy poK09tow» goto

we do użytku 
farby drukarskie.

3130 7 10

pokost, *IeJ Inrany, terpeittj i farby suche.
UK. m 1

ni JsfafonowgKich Ł. 18,
przygotowuje się kandydatów i kandydaci dc egzaminu z rachun
kowości państwowTej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauk.

pisania na maszynie. u o 3 24 o

Buliony - pasztety
1 h p .  p  i s d e t u  z  d r o b i ą  . . . i t r .  .* 5 0 !  
I  k r .  b a l i o n n . . . . . . . . . . . . . . .  z l r .  4 -
wytyła już nie z Kraaowatieco actclu » Kra

kowie. lecz przez rezon letni z Krynicy

D IO N IZ Y  CHRAPĄSZCZ
a i65 Krynica, willa „poa Pęhenr' 10 10

Sprostanie!
Ponieważ rozchodzą się mylne pogło

ski jakoby w Wiśle nie było już wol
nych pokoi w pensjonatach, zaprzecza 
ta m u j m Zaiząd W illi ,.Maja!‘ , podając 
jednocześnie do wiadomości ogółu że 
W illa (pierwsza po prawej stro
nie gościńca, z wieżyczkami), ma pokoje 
dotąd wolne, suche, elegancko urządzo
ne, ogród spacerowy, wodociągi i łazien
kę ogrzewaną. Pokój z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą od 5 koron 
dziennie wzwyż Miejscowość malowni
cza i zdrowotna, w górach Beskidach, 
o 3 kwadranse drogi od Ustionia, sta
ny. kolejowej.

Bliższych szczegółów udziela odwrotną 
pocztą Zar zad Wilii „Maja“ , przez Ustroń 
im Wisie, Śląsk austr. 3092 12 12

12.10 . .
3.03 w nocj (posp.) do Lwona.
4.30 rano (osob.) -jo 0^więtima
Ó.43 r. (pc, p.l do Lwowa i Podwotoi iyek połą

cz tui o do otró., Jasła, Cbyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, 3okaJ'_, Kopy- 
czyni»c i Czemiowie--

7.15 ran.) po*p. bozoh.) do żak-panego i RabW 
od 15 czerwca do lfi lipca

8.00 r. josot.} do Lwowa i Podwołoczysk vP«- 
łączeni io Stanirfawowa, Stryja Nad- 
Brzezia, hawy rnski«j)._

8.80 r (mlesz.' do Wieliczki.
8 40 r. (oBóbć do ŻocmvTiOwa i do tfogiłr,
9.02 r. (o:ob.) do Suchy, Waó wic, Zwardonia, 

Żywce.. Zikopauego, Gorlic, Zagorza, 
Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob, Btzć do Zakopanego i Eabai 
od 16 czerwca do 16 wrzMnia.

1100 r. iosob.J do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja. Kopywyniec. Grzy-
mwwi

l.i6)r. (osob) dc Oówięcima
,.3o poj (micsz.j d< Wielicrid.
1 45 poi (osob.) du Mogiły i Kocmyrzowa.
2 49 pop. (błyskawiczny) du Lwor a z połą

czeniem5 do wszystkich odnóg) - “
t.00 pop. (osob.) do ółotwiny.
3.16 pop osob Bez.) do Zakop* „eg* i  Kabki 

od 15 czerwca dr J6 września.
6.10 wieoi -osob.) dc Tarnowa Stróż, Eowego 

Bączi
7.40 wiecz. (miet„. do tóetlczki.
7.60 wiecz. (osol.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zw> rdoniL, Ży

wca, Zaaopanegc., Gorlic, Zagórza, i Prsu- 
mysia.

8 38 wieci (eipress) do Lw -a, Ickan. Bt- 
'  karesztu, Konsiai-tyi i Konstantynopola

6.00 wriees, (osob.) do Lwowa i Podwoioczyok.
10.30 wiecz. ôsob., do Lwowi, Podwołouzysk, 

Naabx:«czia, Fokoła Stinisławowa, Bro
dów, ITowegu Sącza, WieWczki.

11.69 w nocy | rob.) da Suchy, Zakopanego 
baw gu Sąoca.

1.00 w nocy ,'pcspv ze Lwowa
а.4ó rano (os.ob.; z Podwołoczysk.
б.16 'an > (osob.) ze Lwewe, Po<(wołoc»jsP, 

Brodów Ickan. Pzerniowiec. Jasła. Cbv- 
rewa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innycb miast 
przer S u c h ę .

6.50 r. i f cpressi z Ickan, Lw-owa. Bukare
sztu 1 * d.

7.30 r. (miesz) a Wieliczki
7.40 r. vosub.) z Ktcmy-zowa i Mogiły.
8.10 r. (usob ) z Oswi^cima.
8.45 r. (osob.) z Poda ołoczysk, Lwowa, No

wego Są za.
l0.3b r. ,miesi.) z aswię imp do Podgórza.
11.36 r. (mi"sz.) z WielLzki
1.10 pop, (osol.J z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.26 p- p (oseb.) z Borków wieiaich, Lwowa,

Kadorzezia S ą c z a  Jasia.
£.04 pop. (osob. sez.) z Lakopanego 1 Rabki 

od 16 czerwca do 15 września
9.24 
A40 .

na linii ti nswebBalneS przez btichę
6.90 wiecz. (osob.) ze Lwowa Pvdwoł< ozyak 

(poiąc-enie od Tarnobrzega. Zagórza Ja
sia i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7 10 wiecz. (o»o*ł.) z Kocmyrzowa.
8.00 wiecz iposf tez.) i żakop-ntgo i Rabki 

od 20 s apnia do 10 wrzei'nii
8.12 wiecz. (oiob) z Oświęcim8 i Alwerni.
8.86 wiecz posp.) z Pod" ołoozyak .wowa, 

Ickan, Tarnobrzega Nadbrzezia N Sącza.
10 40 wiecz (osob.) z Mieazowa i Jaała.
11.00 w nocy (osob ) z N. Sąoza i Z -kopanego.

Rozkład; jazdy w funuacie kieizcuaowyna aa 
do nabjcii po c nie JO hal. na itocjzch  o. k. 
Kulei państ w , u kOudnitorow, jako też w Kra 
kowie w tri®] ze ipedy yjuem Bujańakiegw w 
kaięgarni Krzyżanowskiego w cukierni Wan- 
riziego, w huadlą tnchtra (Unia A —B) i w ta 
dla PotętniJega i  Zbnłctb

pop (błyskawiczny) zo Lwu« s. 
pop (osł b.) z Husiatyna i  innTob miast

sgznsizonj 
DajwyżsiiP1 n)jfcnnuZakład pogrzebowy 

J A N A  '5 ć Ł r  O  i U L .  ^  J S d & O
p n y  bL ś i .  Temasza I. i ,  tu i przy płatu uuepansKim , filia : ulica Kouemika f. fi. —  Talełsn lir 331.

Zakład podejmuje się urząd zet pogrzebowych, -raz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
i krajów europejskich. 2921 43 O

S z a n o w n ą  P .  T  P u b l i c z n o ś ć
mam zaszczyt z & W M a d o m i ć ,  że już o t w a r t e  z o s t a ł y

B W Łazienki na II -śle
damskie I męskie, powyżej mostu kolejowego — i poiecam się łaskawej pamięci. 

375 6 6 Z poważaniem * 1 . W ójcick a .
n n H n M M B B n n a n n n

M I S Z U  1' O ć H E  ooszczętnie I zupełnie wytępić
kg

i moinn jedynie pisułknmi „Fucnsol“
na myszy polne zawiera, około 10.000 pigułek, 
wystarcza zatem na 8000 do 10.000 m.3

Ceny:
*/, kg. pud. K  1‘60

1 kg. p u d . R  3*—  
od 6 —60 Kg . . . . .  K  2 60 za kg. 
od 60 kg. wyżej . . . K  3 —  „ „ 

ProapeKty i świadectwa proszę darmo i opłatnie żądać 
z  Chemicznego lahuratoryum „F llC h ls O la  3263 1 3

Rebn i Ska, Kraków, Rynek 37.
Oprócz tego do nabycia we wszystkich udnośnych banałach,

MERAH
-Pensyonot Nlpusit

właściciel E m .  H  w e t o n
OTEiep lirowa *J. bo&rbwolus).

poleca piękne południowe pokoje z bal
konami. Leżalnie i wszelkie wygody. 
Kuchnia i/anensko-połska. t ;eny umiar
kowane. Wszelkich wyjaśnmń udzielą 
w języku polskim właściciel pensyocatu.

Em . A 'weton .3121 3 3

Im nm  skiati m ?\M  artykułów 
afa wpiterów

Wbei Schdnfćilt
K raków , G rodzka 42 .

Wielki skia.:1 włósień. Bezpośredni import dre
wniaku z Afryki i Uranii .Siano wiedeńskie, 
kiaki, matf-rye na pokrycie mebli i drelich ma 
teracnwy. Ceraty. meolowy, napok. Sprę
żyny, szpagat, gwoździe, piachiy. Taśmy, Sźty fty 
i na zedzia raplcerskic Sznury do firaueL i ro
let i bawełny. Mosiężne Laniże, rury i okncia 

i t. d. 421 10 10

gospodarczy żonaty, 4o lai 
rz k., z 2e letnią jraktyką w 

intenzywnych gospodarstwie! na Śląsku i w Ga
licy., poszukuje posady T. J. poste restante 
B rzeźn ica  soio Skawiny 330c 4 5

A . M . M m K l £ W 7G Z
u l .  M o s t o w a  I. 4 ,  K r a k ó w ,

bandażysta speeyaliota i fachowiec od 
26 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone pod gwai.m- 
cyą. Daje listowne objaśnienia Zgłosze
nia lepiej osobiste lub poib-ć listownie 
dokładny • opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wvmiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża 379 n  o

Dom u K ro M e
do sprzedania łub zamiany za majątek 

ziemski.
BLizsza wiadomość w biurze adwo

kata Dra D obrzyńskiego w Krakowie, 
ul. św. A nny 1. 3 416 25 o

z dwuM m ą praktyką biurową, 
r u l l l l 1 poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, 
najchętniej na prowincji. S S poste 
restante Tarnów, dworzec 3275 5 6

Dla przejezdnych!
Pokoje umeblowane z utrr.m enier luv bez, 
dc wynajęcia ns dnio 1 czm dłnżscj Krcr-p 

- Jta  1 0 . I I  p . t B Ł  4  6

Z Dmkariił Literackie) w Erakowie, ul. Jagiellońska 10, f c ą d c a  dru kan u  L , K  dónkką


